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Wraz z  nadejściem kolejnego 
sezonu wegetacyjnego zasta-
nawiamy się, które szkodniki 

będą szczególnie uciążliwe w naszych sa-
dach. Wiadomo, że o  stanie zagrożenia 
decyduje wiele czynników - lokalizacja, 
warunki pogodowe, stosowane dotych-
czas środki ochrony czy naturalni wrogo-
wie. Prowadząc jednak systematyczne zi-
mowe i wczesnowiosenne lustracje sadów 
możemy ocenić zagrożenie na podstawie 
liczby form zimujących. 

Przędziorki należą do grupy szkodni-
ków wyrządzających duże szkody w  sa-
dach. Są polifagami, żerują najczęściej na 
spodniej stronie liści. Żywią się sokiem ko-
mórkowym powodując szarzenie i srebrze-
nie się uszkodzonych liści. Jeśli populacja 
przędziorków jest bardzo liczna, żerują one 
także na ogonkach liściowych, szypułkach 
kwiatów, na kwiatach i  młodych przyro-
stach. Efektem jest redukcja ilości pąków 
kwiatowych na następny sezon, zmniejsze-
nie się ilości i wielkości owoców oraz ogra-
niczenie wzrostu drzew. 

Przędziorek owocowiec 
i przędziorek chmielowiec 

Te dwa gatunki przędziorków mają duże 
znaczenie ekonomiczne. Ich szkodliwość 
jest podobna, ale biologia różna. Przędzio-
rek owocowiec składa intensywnie czerwo-
ne jaja zimowe w  drugiej połowie okresu 
wegetacyjnego. Natomiast w  przypadku 
przędziorka chmielowca zapłodnione sa-
mice zimują pod spękaną korą, uschnięty-
mi liśćmi i  na powierzchni gleby. Ich od-
porność na niskie temperatury jest bardzo 
wysoka (-330C). W  Polsce, w  ciągu roku, 
występuje w sezonie, od czterech do pięciu 
pokoleń tych szkodników.

Trzeba przyznać, że bez regularnej 
lustracji w  sadzie polegającej na obser-
wacji występowania przędziorków i  ich 
jaj ochrona nigdy nie będzie efektywna. 
Szczególnie ważne są cotygodniowe lu-
stracje - od końca kwitnienia do zbiorów, 
zwłaszcza w  okresie długotrwałych upa-
łów. Niestety często zdarza się, że do zwal-
czania przędziorków przystępujemy latem, 
kiedy zaobserwujemy przebarwione liście 

i dużą populację owadów. Zabiegi ochrony 
są wtedy bardzo drogie, ponieważ należy 
zastosować preparat lub mieszaninę prepa-
ratów zwalczających wszystkie stadia roz-
wojowe przędziorków, np. Magus 200 SC + 
Apollo 500 SC lub Ortus 05 SC + Nissorun 
050 EC, Omite 570 EW + Apollo 500 SC. 

W sadach, gdzie wykonywane są wcze-
snowiosenne zabiegi olejem parafinowym 
oraz latem, gdy do ochrony chemicznej wy-
korzystuje się selektywne preparaty, z roku 
na rok zwiększa się populacja dobroczynka 
gruszowego, który doskonale kontroluje 
przędziorki, o czym warto pamiętać.

Szpeciele 

Są liczną grupą szkodników (roztoczy) 
występujących corocznie w  wielu sadach, 
szczególnie jabłoniowych i  gruszowych. 
Z  powodu mikroskopijnych rozmiarów 
są niewidoczne gołym okiem. Do najważ-
niejszych gatunków szpecieli żerujących 
na drzewach owocowych należą: pordze-
wiacz jabłoniowy, wzdymacz gruszowy 
i  podskórnik gruszowy. Wczesną wiosną 
wysysają soki z  rozwijających się pąków, 
co powoduje, że pierwsze liście są małe, 
pomarszczone, podobne do uszkodzonych 
przez mróz. Efektem żerowania są uszko-
dzenia blaszek liściowych, ordzawienia, 
a  nawet deformacja owoców. Latem i  je-
sienią na jabłoniach i  gruszach obserwuje 
się ordzawienia dolnej strony liści, które 
z czasem wyginają się łódkowato — jest to 
skutkiem żerowania pordzewiacza jabło-
niowego i wzdymacza gruszowego. Szcze-
gólnie wrażliwe na żerowanie pordzewia-
cza jabłoniowego są odmiany Jonagold, 
Sampion, Ligol, Gala i Idared. 

Odmienne objawy powoduje podskór-
nik gruszowy - wiosną na liściach gruszy 
powstają jasnozielone, drobne pęcherzyki, 
które z czasem stają się rdzawobrązowe. 

Obfite deszcze i  chłody hamują rozwój 
populacji roztoczy, natomiast długotrwałe 
susze i wysokie temperatury, które ostatnio 
często występują, sprzyjają ich rozwojo-
wi. Ciepłe zimy i  wiosny przyczyniają się 
do szybkiego rozwoju kolejnych pokoleń. 
Poważnym problemem w  ochronie przed 
szkodliwymi roztoczami jest uodparnianie 
się ich na stosowane preparaty oraz nisz-

czenie roztoczy drapieżnych przez stoso-
wanie nieselektywnych środków ochrony. 
Przed szpecielami powinno się chronić 
przede wszystkim sady mateczne i szkółki. 
Do zwalczania wszystkich tych gatunków 
przed kwitnieniem można zastosować pre-
paraty: Ortus 05SC, Amarant 05 SC a  po 
kwitnieniu takie preparaty jak: Envidor 
240SC, Vege 240 SC, Koromite 10EC.

Zwójkówki 

W ostatnich latach w  sadach jabłonio-
wych największe zagrożenie stwarzają 
zwójka bukóweczka i zwójka siatkówecz-
ka, a także wydłubka oczateczka i zwójka 
różóweczka. Gąsienice poszczególnych ga-
tunków nie tylko uszkadzają pąki kwiatowe, 
liściowe, ale także zawiązki i już wyrośnięte 
owoce. Walkę z tą grupą szkodników nale-
ży rozpocząć od początku sezonu. Zwalcza-
nie zwójkówek nie jest łatwe — w każdym 
sadzie występuje zwykle kilka gatunków 
o  odmiennej biologii, wymagających róż-
nych terminów stosowania insektycydów. 
Z  ograniczaniem liczebności zwójkówek 
dobrze sobie radzą pożyteczne organizmy.  
W przypadku zwójki różóweczki jest to 
kruszynek, który może zniszczyć nawet 
50% jaj. Jeśli już musimy zastosować zwal-
czanie chemiczne, to możemy użyć nastę-
pujących środków: Runner 240 SC, Sherpa 
100 EC, Affirm 095SG, Steward 30 WG.

Szkodników w  sadach jest naprawdę 
dużo. Trudno w krótkim artykule zawrzeć 
wszystkie uwagi i informacje dotyczące ich 
zwalczania. Dlatego warto śledzić prasę 
fachową i komunikaty, a przed podjęciem 
decyzji o  zwalczaniu dokonać lustracji 
sadu i  przekonać się czy jest to naprawdę 
konieczne. n

Grażyna Michalak
MODR Oddział Bielice 

Źródła: 
1. Sad Nowoczesny nr3/2015; 
2. Sad Nowoczesny nr 8/2016

Groźne szkodniki jabłoni i gruszy (cz. 2)
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Ankieta
    Mazowieckiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego
„OCEŃ SWOJEGO DORADCĘ z MODR WARSZAWA”

Jednym z najcenniejszych zasobów każdego przedsiębiorstwa są osoby w nim pracujące, które budują obraz Firmy w oczach 
klientów, przynoszą jej materialne i wizerunkowe korzyści. Najlepsi pracownicy sprawiają, że przedsiębiorstwo funkcjonuje we 
właściwy sposób. Z badań wynika, że najmocniejsze  firmy na rynku to takie, w których aktywność zawodowa jest traktowana 
przez pracowników nie tylko jako źródło dochodu ale i przyjemności.

MODR Warszawa ogłasza wewnętrzny konkurs dla doradców. Pragniemy dowiedzieć się jak nasi pracownicy są postrzegani 
przez odbiorców ich usług. Co muszą zmienić by było lepiej i z czego mogą być dumni. Mamy nadzieję, że w tej ocenie pomogą 
nam właśnie Państwo.

Będziemy wdzięczni, jeśli poświęcicie Państwo kilka minut swojego cennego czasu, wskażecie znanego Wam doradcę MODR 
Warszawa i ocenicie jego pracę wypełniając tę ankietę.

Ankietę będziemy publikować prawie do końca roku, więc każdego miesiąca będą mogli Państwo oceniać usługi doradców 
MODR Warszawa.

REGULAMIN:    
1. Ankieta dotyczy wszystkich pracowników i doradców Mazowieckiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Warszawie z Oddziałami  
    w Bielicach, Ostrołęce, Płocku, Poświętne w Płońsku, Radomiu oraz Siedlcach.
2. Ankieta dostępna jest tylko w miesięczniku „Wieś Mazowiecka”. 
3. Ankietę wypełnia rolnik, który korzysta z usług doradczych pracowników Mazowieckiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego.
4. Ankiety nie może wypełniać pracownik MODR ani jego rodzina. 
5. Osoba wypełniająca ankietę musi ją własnoręcznie podpisać, wyciąć z gazety i przekazać doradcy MODR Warszawa lub też 
    wysłać   na adres: Mazowieckie Ośrodek Doradztwa Rolniczego, ul. Czereśniowa 98, 02-456 Warszawa z dopiskiem na kopercie 
    „OCEŃ SWOJEGO DORADCĘ z MODR WARSZAWA”.     

„OCEŃ SWOJEGO DORADCĘ z MODR WARSZAWA”

Ocena wypełniającego w skali od najwyżej 5 do najniżej 1. Ocena
Proszę podać imię i nazwisko doradcy MODR Warszawa, z którym Pan/Pani współpracuje

1. Proszę ocenić wiedzę doradcy 

2. Proszę ocenić aktualność informacji przekazywanych przez doradcę MODR Warszawa   

3. Proszę ocenić przejrzystość przekazu i sposób przekazania informacji przez doradcę

4. Proszę ocenić ubiór i zachowanie doradcy

5. Proszę ocenić częstotliwość kontaktu z doradcą (osobistego, telefonicznego czy też i mailowego)

Dane wypełniającego ankietę:

1.	 Imię i nazwisko
2.	 Miejscowość
3.	 Numer kontaktowy lub mail

Podpis wypełniającego ...................................................

Dziękujemy za pomoc i wypełnienie ankiety. 
Luty 2017


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Słówko przed…

Może to wszystko będzie trochę nie po kolei. Może 
będzie w tym trochę chaosu. Ale na początku zawsze był 
chaos. Jeśli człowiek staje przed sytuacją, w której dotąd 
nie uczestniczył i ona go prawie przerasta (no bez prze-
sady, dopiero jak sta-
nie na dwóch łapach), 
nie należy się dziwić, 
że czuje się chwilowo 
zagubiony. 

Nie jest to w  koń-
cu dziennik, w  któ-
rym dokładne odda-
nie każdego milime-
tra dnia powszednie-
go uznawane jest za 
kronikarską zaletę. 
Jeśli ktoś nie może 
żyć bez chronologii, 
niech zacznie czytać 
od rozdziału trze-
ciego. Myślę jednak, 
że tego, co związane 
jest z  emocjami, nie 
zawsze da się opisać 
po kolei. Stałoby się 
wówczas uładzone, 
przemyślane, nie do 
zniesienia grzeczne 
i  wyperfumowane. 
A  nie zaczęło się od 
zapachu. 

Rozdział I
PACHNIDŁO

Śmierdział nie do opisania. Nie był to zapach staj-
ni, obory czy czegokolwiek, do czego człowiek, w jakiś 
tam sposób jest przyzwyczajony i potrafi po dwóch czy 

trzech głębszych wdechach rozpoznać i  oswoić albo 
przynajmniej tymczasowo zaakceptować. Tymczaso-
wo. Tu jednak zanosiło się, że będzie śmierdział przez 
najbliższych sześć godzin, choćbyśmy mieli otworzyć 
wszystkie okna samochodu w drodze z Wejherowa do 
Warszawy. Śmierdząc więc, jak śmierdzi sfermentowa-

na bieda ze śmietni-
ska, wlazł na tył, za 
kratką, gdzie było 
tyle miejsca, że mógł 
się położyć i  leżeć. 
Bez możliwości prze-
kręcenia się choćby 
na drugi bok. Nie 
zatrzymaliśmy się 
ani razu po drodze, 
humanitaryzmu nie 
mając za grosz, bo 
i  skąd pewność, że 
on wlezie z  powro-
tem albo, że ja będę 
miał siłę, aby go tam 
wepchnąć. Ważył 
prawie tyle ile worek 
cementu! 

Było mi wszystko 
jedno, co zrobi w tym 
bagażniku. Całkowi-
cie wszystko jedno. 
Samochód i  tak pój-
dzie do odkażenia ra-
zem z naszymi ubra-
niami. 

Zachował się jed-
nak, jak gentleman, 
z  wyższością stosow-
ną do wzrostu i świa-

domością przewagi swoich gabarytów. Co zrobimy jed-
nak na miejscu, kiedy wysiądziemy przed domem? Jak 
wprowadzę to śmierdzidło do domu? Tego się potem ni-

Emil, czyli kiedy psy są szczęśliwe, 
szczęśliwy jest cały świat

    Jędrzej Fijałkowski



37Wieś Mazowiecka, Luty 2017

Wokó ł  na s

czym nie wywabi! Oczami wyobraźni widziałem świą-
tecznych gości w garniturach i sylwestrowych kiecach, 
którym rozdaję wachlarze i  zapewniam, że gdy tylko 
wyjdą – wszystko minie. Wyobraźni mi nie brakuje: 
kolejna odsłona ukazywała plajtę firmy, skrzętne omija-
nie mnie przez dotąd zaprzyjaźnione osoby, towarzyski 
ostracyzm i śmierć cywilną pod czterema śmierdzącymi 
łapami.

Na szczęście dziewczyny, które nas w  ten pasztet 
wrobiły, podniosły słuchawkę prawie natychmiast, kie-
dy zadzwoniłem, i wyraźnie były przejęte, gdy na ostat-
nim oddechu, świszcząc przez wydmuchane wiatrem 
gardło, oznajmiłem docieranie do rogatek miasta. Ich 
zainteresowanie, jak łatwo się domyśleć, nie dotyczyło 
stanu, w jakim dojeżdżamy, a jedynie, czy śmierdziuch 
czuje się dobrze.

– On czuje się świetnie – stwierdziłem. – My gorzej 
i błagam was na wszystko, zróbcie coś, żebym mógł go 
wykąpać, nim wejdzie do domu.

W słuchawce zaległa cisza, potem jakieś odległe 
pomrukiwania świadczące o wymianie zdań przy jed-
noczesnym tłumieniu dłonią mikrofonu, wreszcie za 
chwilę:

– Oddzwonimy za parę minut.
– Matko, ile to będzie kosztować? – panika w oczach 

mojej towarzyszki podróży, przy okazji i życia.
– Choćby pięćset, to i tak mało w porównaniu z tym, 

co trzeba będzie zrobić, jeśli ten śmierdziel przekroczy 
próg mieszkania.

Sobota wieczór, ciemno, na drodze ruch jak cholera, 
z  przeciwka walą po oczach światłami, na horyzoncie 
Pałac Kultury, w radiu „Chwila relaksu”, w bagażniku 
smród, w gardle popiół, w nosie katar. Dzwonią.

– Znaleźliśmy – w głosie euforia. – Na Saskiej Kępie 
jest punkt usługowy. Jego właścicielka mieszka po dru-
giej stronie ulicy. Obiecała, że jak przyjedziecie, otworzy 
salon i was wykąpie.

– Psa! Psa ma wykąpać, nie nas! My jakoś dotrwamy 
do domu…

– Czego się złościsz? Zadzwoń do niej, jak będziecie 
dojeżdżać.

– Buźka.
Dojechaliśmy. Rozprostowałem się bez kompleksów, wy-

chodząc. Otworzyłem tylne drzwi. On też się rozprostował. 
Też bez kompleksów. Wylazł na dwór. Bez potrzeby unosze-
nia go do góry łbem tryknął mnie w żołądek. Milutki.

Czekamy niedługo. Nadchodzi właścicielka „Pięk-

nego psa”, salonu urody dla wszystkich czworonogów. 
Dla doga też? Pani zapewnia, że absolutnie tak, jednak 
kiedy wspólnie wpychamy go na myjnię, okazuje się, 
że brakuje pół metra. Zakładamy fartuchy. Plastikowe, 
w  kwiatki. Paradnie. Staram się nie patrzeć w  lustro. 
Przypominam sobie fragment kabaretowego skeczu 
Czechowicza, w którym powtarzającym się leitmotivem 
był wymawiany w  chrapliwym, praskim slangu tekst: 
„dobrze, że chłopaki tego nie widziely”. Oj, dobrze. 

Podchodzimy do myjni. Znam gościa ledwie od paru 
godzin, jest potężny, nie mam pojęcia, jak się zachowa. 
Jeśli ze zniecierpliwieniem kłapnie pyskiem – mogę zo-
stać bez ręki. Bóg z nim. I tak nie mam dla niego kagańca. 

Pani odkręca kran i bierze do ręki prysznic. Nawet nie 
protestuje. Łeb zwiesił, ogon spuścił – pies na stracenie. 
Woda leje mu się na grzbiet, kosmetyczny koncert na trzy 
pary rąk trwa w  najlepsze, a  ten jakby trzy ćwierci do 
śmierci, cal od psiego Aarona, milimetry od Tęczowego 
Mostu. Taką obojętną rezygnację dostrzec można jedy-
nie u przystankowych pijaczków, którzy, patrząc na dno 
butelki, stwierdzają, że nie ma tam już nic, pić nadal się 
chce, a kasy jak nadziei – znikąd.

Rozpacz. Pani pozwoliła wziąć z półki, których wo-
kół pełno, psie smakołyki. Wetknęliśmy mu w  pysk. 
Zjadł bez entuzjazmu.

Ostatnie płukanie. Trzy razy szamponowany, trzy razy 
płukany. Czwarty – dla pewności. Zlazł z myjni, nadal 
pogrążony w sobie. Odskoczyliśmy gwałtownie wszyscy 
troje. W niewielkim saloniku wyłożonym glazurą i tera-
kotą spadł deszcz. Pies się otrząsnął. Szefowa przedsta-
wiła możliwości swojej firmy: perfumowanie, czesanie, 
szczotkowanie, manicure, pedicure, trwała, tapir ogona, 
witaminizowanie, energetyzowanie, bioprądowanie… 
Popatrzyłem na nią żałośnie. Zrozumiała. n

cdn.

Książka jest do nabycia w Księgarni internetowej Wydawnictwa Zysk 
i s-ka, które ją wydało. Wystarczy wejść na link: 
http://www.sklep.zysk.com.pl/emil-czyli-kiedy-szczesliwe-sa-psy-
-szczesliwy-jest-caly-swiat.html
W pierwszym kwartale 2017 ukaże się druga część przygód Emila, 
wydana przez Wydawnictwo ARS SCRIPTI-2,   zatytułowana: „Emil 
2. Kiedy psy są nieszczęśliwe, nieszczęśliwy jest cały świat”. 

Myślę jednak, że tego, co związane jest z emocjami, 

nie zawsze da się opisać po kolei.
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Krzyżówka Nr 2
Krzyżówkę uzupełnij odgadniętymi hasłami, a litery z zaznaczonych pól utworzą rozwiązanie.

Rozwiązanie prosimy nadsyłać na kartkach pocztowych do 24  lu-
tego 2017 r. na adres: MODR Oddział Siedlce, 08-110 Siedlce,  
ul. Kazimierzowska 21, z dopiskiem "Krzyżówka Nr 2".

Książki dla dzieci funduje Mazowiecki Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
- wydawca miesięcznika.

Rozwiązanie Krzyżówki Nr 11 - NASZA ZIMA ZŁA
Nagrody książkowe wylosował: Szymon Wnuk, zam. Różan

Gratulujemy ! Nagrody wyślemy pocztą.

Rozwiązanie Rebusu 10 - KRÓL ZYGMUNT TRZECI WAZA 
PRZENIÓSŁ STOLICĘ Z KRAKOWA DO WARSZAWY
Nagrody książkowe wylosował: Czarek Osoliński, zam. Różan

Gratulujemy ! Nagrody wyślemy pocztą.

Odgadnięte hasło prosimy nadsyłać na kartkach pocztowych do  
24 lutego 2017 r. na adres: MODR Oddział Siedlce, 08-110 Siedlce, 
ul. Kazimierzowska 21, z dopiskiem "Rebus 2".

Nagrody książkowe dla dzieci funduje Mazowiecki Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego - wydawca miesięcznika.

Rebus 2

Krzyżówka „Nr 2” 
Krzyżówkę uzupełnij odgadniętymi hasłami, a litery z zaznaczonych pól utworzą 
hasło. 

1.        

2.      

3. 

4. 

        

      

5.        
 

6.       

7.         

8.        

9.         

10.          

11. 

12. 

        

          

13. 

14. 

        

       

 

PYTANIA: 

1. Huczna w karnawale. 
2. Biała pora roku. 
3. Polski taniec narodowy tańczony parami w chodzonym korowodzie. 
4. Obchodzi imieniny 3 lutego. 
5. Koniec karnawału. 
6. Bal przebierańców. 
7. Z jakim miastem włoskim kojarzy się maska karnawałowa. 
8. Inaczej ostatki. 
9. Barwny orszak taneczny. 
10. Tłusty ………… z pączkami. 
11. Polski biegun zimna. 
12. Gorzka, mleczna lub na gorąco. 
13. Chrust z cukierni. 
14. Pierwszy miesiąc roku. 

 

1. Huczna w karnawale
2. Biała pora roku
3. Polski taniec narodowy tańczony parami w chodzonym korowodzie

4. Obchodzi imieniny 3 lutego.
5. Koniec karnawału.
6. Bal przebierańców.
7. Z jakim miastem włoskim kojarzy się maska karnawałowa.
8. Inaczej ostatki.
9. Barwny orszak taneczny.
10. Tłusty ………… z pączkami.
11. Polski biegun zimna.
12. Gorzka, mleczna lub na gorąco.
13. Chrust z cukierni.
14. Pierwszy miesiąc roku.

 Przysłowie luty 2017:  „W Warszawie żyją prawie dwa miliony mieszkańców”  
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APEL 

do hodowców drobiu 
 

Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
oraz 

Głównego Lekarza Weterynarii 
 

  Szanowni Państwo! 

 

 Wirus wysoce zjadliwej grypy ptaków (HPAI), podtypu H5N8 – nie jest groźny dla 

ludzi, ale jest bardzo szkodliwy dla gospodarki i niebezpieczny dla Waszych gospodarstw. 

 Główną przyczyną rozprzestrzeniania się wirusa grypy ptaków H5N8 są zarażone dzikie 

ptaki. Niestety przyczyną bywa też człowiek i dlatego przypominamy o podstawowych 

zasadach postępowania.  

 Należy bezwzględne przestrzegać zasady bioasekuracji: 

̵ zabezpieczyć paszę przed dostępem zwierząt dzikich; 

̵ nie karmić drobiu na zewnątrz budynków, w których drób jest utrzymywany; 

̵ nie poić drobiu oraz ptaków utrzymywanych przez człowieka wodą ze zbiorników, 

do których dostęp mają dzikie ptaki; 

̵ stosować w gospodarstwie odzież i obuwie ochronne oraz po każdym kontakcie 

z drobiem lub dzikimi ptakami umyć ręce wodą z mydłem; 

̵ stosować maty dezynfekcyjne w wejściach i wyjściach z budynków, w których 

utrzymywany jest drób; 

̵ przetrzymywać drób w przeznaczonych do tego celu pomieszczeniach bez możliwości 

swobodnego poruszania się po otwartym wybiegu. 

 Przypominamy też, że za brak stosowania zasad bioasekuracji będą nakładane kary 

administracyjne. 


